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Jest on narodem

koronietktórEga ja nu. wdniał, 

niech wie>że ludom króly

król drugi będę praed nim stałt 

Jest on od Boga dan*

i wyętan w ducha koło 

koroną,com mu wdsiał,

by Hastom stał na csoło*  

niech vzle,śe w drodse swej,

gd ie wssedł w napędów ruch,

gdy wolę mą odrsucik,

£<dy mój odtrącił s uch •

Ses ja tu jest od Mgaf

Królowi rówien. xa?i,

/dłuó

w chrscieliueyt.;udnosi 

rokc czoła,kreóli





Duch Mo słyszy

żyw na ogrosntym jTccstwrru

w yrzodra nc;j przedświt iej zke ciszy ,

w ty znaku zwływau się będ ie :

2ó{; w swc^e tfpsząśo g» koło

i za svjoje nźyS- narządzie

Ton znak ^est-.tycio poczyna :

w IM'; t.jca i Ducha i y^a.

l .-kagcic u tn:‘ót ó^ątyM*

Zna kr-syża każdy uczyni.

..•Meaie u dłoni.

Itat. jutrzni; pi-zcds^gmą g^?oni.

/ua^^feroif pś ; g?wt iŁi
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to ruGuie,?2®gc żądasz.

Mssss praw V aibG ni®*

X ■■ f;v ^@<3iic. pTiWo* ’" ■‘■"en si<_ yale*  

kem---- saciąSy kół us-l kadd.eu*

'Ż2I&- W ..A c o 1 iwhwi /

Lej,ty, co v. oją duss;. wal-k^r,

i>X. jA'X,iś)Giś. Gdy c.3iś maa wassym róMiy Gwór,

at ci < -■• . e es® .

a to ni los praosnacsy s -5&li

cg im npamie

■*•. K oy f-iyskałtCO ' S u^y*.*

bielić

■idsiss oaly ferąg





w oplocie 21)óS i krasie : stęg

Ton $est słoścny tu prsc-a Bo. lom.

'd

Sie srozusiałeć*  Toć wyraźnie

s cz^óci Si$ sk.-..ada cały krąg : 

dla wszystkici suto starecy rąk*

A obolecie wiedzieć si dzieli •

to rsokę s stanąć tz-za prsed 5z-c ■ lem

WC.33ISF AU

btsipj?

Ili© ÓEsię na caiadów sraon sic rwać*

A sasi abwjno cheiałtyM brać

sasię • 'v piersi ogień śąds, 

byź szarpał to, co bzat chce sp-raąe.

Róg ćwitoE (isieli wedle dnss t 

ka^dy sw.jsgo sscgęóeia stróż*

Gdy secie wsad sic sic w Jn?wie, 

to racc©2 niechaj krąg się rwie*
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ccc sic ludu

duch wywdses

O ludu oi\:Q t

atole ą:-.M ag czele. 
utóiue &&r>k>eLo,

dśdy chcecs ty 

nie slralrne sbz

•-<XCt; '■■ • cs0 f *'■'
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c.a; >C’;,:/G.



11

Słowem walczyć przystało wróżowi.

•tłoczeń Bożym zagrożą królowi.

Chcesz 31 .. ważyć-co ;ja jeno nogą, 

bym szedł .tisiały w zamczyska progi, 

gdzie ?.nie żywt tam znaczy ią drooę, 

gdy ^ressu' szt&rn śy^oW?is

bym xde patrzył,*. 3ak dsyczesz m Bor;i»

tieŁiii ślepi atsAsali o^-oreŁit, 

tc żagiew ge pRonąca sgali.# 

; li- 3to 1: . to.. ... w

hoesz losu i?l
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Ich dole L ic

ile trosaca ty Mę#*
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ca an coda tu - A.. M

gdMo ebrso byi" mego loga*

ric b«dsiess n'cdy ty -

kióre tu cna: - * -
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te ■ n na . n /<
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a gdy jui hań ®a ®ostaal

«© snak rogiem sadujen^Ł

0su3en !

t/y szeregiem

do saoku rs^aicla sl Elegie®,

Uittiiniw /odenodaą/



SUoiuou

2ut t-G iu.

Jcs;;use kswt •

/dotkną lilii/

Hie russ !

Jad !
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Tu> to tu- pacrde ont

teaeco jest tu pan»

Z ntecsou W0®M lnuv pa;:,

prsOTtale oiedem swartych bron.

2en jest gr5d«

A tu chrar: I
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Widzisz ją ?

/wsią ruje łfr<T zawie 

szoną na szkarpie

Widzisz ją ?

RAP302

Czysta -

SKI3R0 Kie splamiona krwią.

Weź ją.

weź ją.

Swoja, Chwyć.

-ocznie k*tobie  drgać i bić,

RAI'COD Pocznę żyć..•.

SKIERC Poczniesz jtjrać i czuć.

Me daj na nią podłym pluć,



ty nass jodo.2 na. nią. sąd :

ei okmdł- wź sas»

Zagra ci-

:.1A. SOD

ilĄ.,.'AOS

Co ino chcę I

3aatcyt- s-i-a -

Sor- a ^uś..........

" sdHy 'l?Gsn^enTajy

Chi-jyć

Siniało !

,u'u: SOjJ



. V . h

|x>



*

Son Małee taki i w tya śnie wiasiakes 

rseezyrktóryra serce© gonię ca£em :

Szły idxlm^ludzl®»co miecze dświgały,

tarcze zs skóry i elgtMe kasrały*  
j
sfcó rwanych ?broio» a strojne we ^;ityt

orssalrier., w runie walorów spowity 

wael ■ gród pTseskonlały.

z lipowych fei.231,

na opwjfjonyoh prKGE kroJ^wio

’A fifthowe:

ptaWy#eia^^e s stuwleoEnycli

1 gałęsi#
stx-op Irrólom esyni^r nad głową.

W dwym dii’oreu lAdsiąws ^wiotlicr ugx-c‘thł^ 

pókr2rccrną,pvj3tą- \:ic'dą. sa nią ssual

1 łoskot fal bi^G, i niwhr \i niea M<; 

x;so±^ tłimi g

ck i G-Jkonu .. ' :ą.

koórodkies p:d ..ort wiódł ' ód ' wwwwo- -y
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tył dwrzeo ten pusty.

Kto gested t ty stróżu tajania narodu,

rcU., w

Sara tu wy,de> "Me,duchy nasse,

o itóryc-h duch nid3 ani !

90® tu I 'olox‘@® v?a?' o^rasz^,
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Jak byco sa dawnych dni*

Miech król sio prsode mą dc boju '.apas8et 

niech stanie n-raode we krwi !

Juft .nałe wrotka iv bco&uoj -cienie

Po
PaoAOUmIm-

sas&męły się w

chłop•

sa.

ynajaczyhy się dwa ci

(W»)
naras róg oswie się

jestoa czy m *sc

s u

^=ł»U-4U

głosce ogwinnyu yu dA-crcu dsic oscrg©nt
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KRÓL Na dącys grają rogu.

KMSAMOA Bydło żeną do pola :

a noże światłemu bogu

dują hejnał wawelskie » duchy.

1ŁIOL Bmą na saxnlcowyra progu.

■ WXOA Nie pastuchtłiie koniuchy - 

esy się jacy wołują stanicą ?

KROX Jeśli tam głos odpowie,to zdrada.

msw* Tam od Jkałki ?

;.-iOL Słysz .....

;IJA Znalr odpov/iada



<

3 **

OCś przyklękła sloćć lico ?- 

lico zbladło i caliócie w słuchu. 

Pomstę knowaeie w duchu ? I^A/ |£)|

KRÓL Słyszysz,znak odro:lada, 

tam od Skałki. Znśm swata.

Czas wybrali,gdy dworscy polują, 

poznałem róg brata,

że z biskupe;: na króla się szczuj

KRASAilCA Korni tętnią przez ks± wzwdy

pod wawelskie gospody,
•

lecz jadą mostem głucho,

K DL Snadi wiązali pieluclią.
/U-

/słychać podkowy/

KRASAWICA dnet słomce wyjrzy z wody

rad Skałką już się żarzy« V*j/

KRÓL Vrojnę mi biskup warzy,

jeno krawą ubroczy się juchą,
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£0 nWlfólla

ówity na niebo wchodzą,

a. ognie we krwie ^/odzą

KRASAUIOA Pożegnam,wycałuję

ew ^wieś4 w ręcach czuję, 

kochanie mnie ponosi 

chce/obgęć waszych. jeszcze,

f

KACI Kołyszę cię a pieszczę, 

krasowica,iubiona: 

dla cię za nic mi żona, 

dla cię cnej unikam i syna.

KRASA-nCA

że gody miłość moja, Jg*\J  

a jakować przyczyna 

zarysem czoło wam sępi, 

ssa we was li we mnie wina ?
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K.lGL O,nie masz winy w tobie :

mojać dusza w żałobie -

mojeć serce przysiadła pomora 8

brat się na mnie gotuje.

brat mi zamku żałuje, -

brat chee wydrzeć i wyzuć ze dwora.Acy

KRASAWICA Moc wy macie przekładną

złości ludzkiej zdolicie :

i.
zmory,durzce przepadną, 

jeno ludzkie zauważcie tu życie I

KROI Gdzie mnie wola,nie zgadną ! 

jako prutem wie rzeka !

Nie mi zabić człowieka : 

sądom moim śmierć kumą doradną. 

Dżin ranie dolega :

posąd agnie zażega

KRASAWICA Mus tajemny was czeka, 

zabić brata musiciet



choćby witał was Bogiem,

KX'l Cicho,dziewko-już świcie ....

słowo rzekłaś prostacze. 

Przysiągłem bratu życie, 

wszystkie krzywdy przebaczę, 

Wfc''"MUiWJ mń£i§H£y, Xs 

Włosy twoje^ruń kwietna 

woniąjga^fo noc letna

Jak sioła zakwitłe .

AK
^KAGAuICA Wyście pierv/si w narodzie,

wyście pierwsi u luda 

was gromada powita hejnałem 

ó-.aatem rządzice całew.

możecie czynie cuda.,..

wy kochacie,kochacie,tulicie.•..
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ROI Włosy zapleć, z wtop; kosy, 

bo się sypią warkocze jak alcie :

KPUL

K IA :A'.T3A

KROI

■' . C ' 1Ć’. ,}•••.*

ktoś i cizie sienią....

Świty w okieńoe włażą

i szaty wam rumienią

to sio chłopy zbierają lo młocy.

, ie,~ rśy warczą ■.■■ oborze,

z i e’v! ;j e z ansknął ;) w z y dv -orze,

byś ty "loyła przyjść zu -.i-z swobodno.

■'.i ,A :i ’te to- ino psom płodno.

Piki nie idzie- nie sSyszc-ceśujoi^ I 

łąkę nacie z•: wleona 

nl-'Cze 'zecie •G"oT*i<6t-!

.! ».. i A n A >, i 10 A
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Jeśli zbójcę we zmowie 

to przed mieczem królowym upadną !

KRÓL Glicesz mnie ano w śmierć kusić,

KRA3A1’JIOA

chcesz mnie rzgsae prz

Słychać,idą tu tłumnie , 

nie po znałam do razu,-

Kędyś twoja drużyna —?

KRÓL Kiło-ś ć, kra.sa, j edyna !

jedyny rycerz u mnie.

KrASAWA To na ’was,na was godzą !

Imajcie miecza-władsy !

Być musi s z hrat bó j ca.



K1OL Nie "będę bratu zabójca 

wolej ulegnie dola !

KRASAWICA

Łi.CL ora się we

Któż to wczesnym przybywa świtanie^ ?

troje

znosi/



- 30 -

KR0L0W BRAT Brat sg słowem braterskim, witaniem.

KROI

Postój,bracie, bo ciężkie zawory !

KRÓLÓW BRAT

KRÓL

it X-AiO-.'; B.;.kAx

KRÓL

KRÓLÓW BRAT

KRÓL

Otwórz,bracie,bom witaó was skory •

Jeno wezmę na się ćwitkę strojną.

Mileć widzę i w zgrzebnym ubiorze.

/ 13'i

Jeno rękę uzbroję niezbrojną.

Bracie,każę wyważyć ościeże !

W pas się jeno opaszę kowany, 

boś ty może godnie przyodziany - 

lżyłbyś bratu lichemu zuchwale.

K JOŁOP BRAT Bioręć topór, a wrota rozwalę !
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K20L Drużby wiedziesz; ze sobą drużynę ?

Czy na brata wyszedłeś z toporem ?

Brat się z krasą zabawia dziewczyną !

Drużba jego daleko za boren !

Brat twój samy !?- jak brata przyjmuję 

wrót kowaną zaporę zdejmuję.



’7itan ditóbya starostę ,1 swata.

^iecte w soiia ręku, a nóź w rę&aoh brata 

/tansa/

Koźte na łowy śnie prosić, 

a bałty aa nmą nosić ?

Na łowy,, w pus..osc, bór,

tencie do mnie na dwór ?.».

/prser^wa-cissa/

Hejóe,oracł jesteście a sokół 

ówietny aferową jal-: p;?2eu -i^jwiany.

Islcry od was Mjąc® naokół.

Jaś by® past^/a był w łoweh posiany ?

’.’ nas*śe  łowców wl siole idsrtowysh ?



Ohcecle ranie dostać 3S« !

nie ersysslio badać ! 
v $

Daiałajcio^gdy wla» 

taielićeie uolp snadć raieó Bale rdesbrojno, 

idący k*tem  z bratera Isupą^rojno : 

alióoim wyszedł witać was Belazer.:. 

Gospodarz jesten w®Ś i włosień rasów-® 

Iii ars ci o w.rrl c, braci e»

/who-dsą/

bldsiaSara tych w żele ;le

i dsi’ńdc si ;‘ nowinie^

Ł/tóś śnie upraelsa w czynie

rasńa proed ra?iera jascfc tropić ?-

wie aspus ;?z>gfego

Pr.iystel&eó w praysisdse,

kiedy braśfceó korony

lat >3siś trójca w aa'ś:oi;yra soćoiele •
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Se tale ino sd.łow®5#

Se mnie żywot cheess chowa;

•tale mówiłeś w królewskiej siexoiędse-

a dsiś kłamać pocsynass mi aniele*

ŁiiiCIł

sAiivEA.

Kłaraaó ? 30ilozcie>nie si.łasię- l

Kłam. prAysi-yTę twą is,

Me przychodzę po słów odprawy*

łCS .PiJłft A

Ow© 3 braten tu spswa*

łaskę elokat^R

brat mŁe ‘prsyssedł ouwied^ić v gołei&ę

łe jairn .'mia-y c.lyrw,

prsyssła :sa ii‘.a na :..uo piajtów ława*  
t$W( , ju , c 'i

Tam gest dsiewka I

K?.CL wara !

Ki-OLOa ŻONA Dziewka s dwcsrshie^ oseladsi

s dawna^cie sobie radeji,



UUv TY)
”■ " » t ' pJ^ćuMn, 
D^C-t ^'lz'

B1 
TQbu^tO'S y^U-UoKjb- \

pL 

ĄoecU^ 
?SVvY>Tl'j<r^ Vv<^-S> 
ę^hjx ’ • -

z
RxvVxt^0 t'/^vi 
\<biiW£«A'



óe w konor; ją weiągass tajerną, 

sletad ..: rcestajesz se nną - 

gdslet ~r:;ysl -gs.gdsie wiara ?

FrsyHięgałentpa3yMn ; '.©□ -

cóS,&e ąa.-ysi,ai łesaiy ?

sos ci 0 to,że d".levl' uidodłen ?

Kto król Siniały, to kkamie.

f s^we© slągłen.

W toMo nie najdsie kloan. f 

alsadkiy

a ^/yrsecsess*  to ,k ujess yal: żadłcya

/ - J ‘'cb,/rc,r :y

^.'ybacs fcólu i nężu.

śe idę,tern yrsybiogła *

trwoga □erce salegia ....



?oe jesten prjy ox-,gue

Czyli a twoją to cl QQ.^t

gfeie więńMe v uictcch siod^ąt 

radowo- i głodne wołanie * ?

wl ^".nlofcrle wy susze 2eni,

a eh.1: i ozbrojeni,

lc na t’t?o^e,raydl ,ro kajanie ?

iitóź to noątUi ?• łgadujc,

J k ’.;. " IW ; ’. '< 'Mn

i wlm^eią d©Ekavdt

jjontn "licea wój- na.,kax-ku po©'SU^®» •

Itei . kuj i > żono rai -..a,

teras S:’ueha5f jai: brat aa mie sgcsuje

Wiódł druha Sieciecha :

słota Mta a

a jad w sercu i gctu^e.

Kie o klątwy koćoioła

sec-ce a w mile zawła,

lecą gdy serce braterskie zatruje.
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/do żony/

Sasdrodć w sereu c su Jocie :

Se ja s dziewką się bawię, 

już mówicie,te łamie p^-systt/^, 

'das ja kocham na świecie, 

w ja Meewm wysławią, 

,pi®y- we jako wasz rycerz polg$ 

uozpiwle się z bislrape?.-',

nnie lub je- u tu żsejessk trupw, 

to pr-ijrslegasi i i/rj)

Ot, idzie tu prawie !

AchodM 

Słyszysz mie,Msku®ie,pókia ja jest wła^y,
przewdsił

to n e ty będziesz jTOEtóKfcł aad ludem.
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.t.1jL i a.

Ki-CL

BI SLUP

Jam jeetteo sochą walara zien pokłady*

i niech ei >; inszy tyra nie kwapi tsuJ-ecu

Prawda jest moja !- ze raną szul-^sz swady

Jston zasądził*  tale raco|proewiodp.

Prawo Meczowe*  pokalasz sip bm-ienu

K OL Mój sąd !• toporera wyMseg s^i-odę t

To bGasie#kr61'i’.,?: W sprawa.

W$8t ^d.ar!ZO3?ze i r:o ja sastowa.

v.'yi?ssekłeó j Sędzia Bógtd3iu staxi sio 

v'01q.

•Sz^stoh-ół sa raną Inda wasfty stawa.

I. ;C-L 5/ zssnek dwie sotnie praywiodłoi z

x>.o s < j.isii «• •



3x S& U. Chłopy to nojo ssły w ko$bę do r ola

Sie szedłeó u próby s próśnyn. rę

Tu was sarąbię ! ?rse Bóg !

BI3OP Jal: Bóg

IŁiCŁ Ostatni widsiss dńaa tw^nl ooaanii !

BISKUP Mlocs to w ssalonyn ręka goapodarsy*

i o stój l Strseraion !

San tu !

"iia c~>oXe

Sława s narii !

MiS u. /wchodzi 1 staje

pr -y ?:rólu/
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A tobie doi© f

KdOL

A tu jegt troją

Maś@ ws t

BISKUC

aw,ja;o praastaMł® : pwia poaażuj |

w grusaoh j

vjywl@c na powsoaaoh*

! to51u Słax^y l

Edx’ada !

ba '•■•Oooicł id^ i L-^y^©

oa^uj
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A ty tanie psoó prses krsyś, d» stopy

legaj*

a se ócz. rmio pomawiaj ludy,astra

aaźegaj I

BISKUP / lQka/

Do WŁm «alln sic- o litość sątn- 

jeśli król l-wnych. dywśa ni o baosy, 

ni-oh stroyma ML^ake Bóg •

K.--CŁ Swioaśeś sie-.acsy !

/?rseBseO®a wolic t jeśli król nie nwli

S13KW,



■» 4-4

2 pokoje® * *

nrini ~ta$afrp2toa^ft t/.^ed1 l^cmard.'©, 

krew rsapó>,r^ei'ne cielsk© toM4 war-sa i 

Ty karasi sieesse^ijślad zn^gysz knwany, 

prjes nacsc żółcią e . -ea :

*J .--a-w 4* :J> ... Z .- '^■•^4. v W4-J <-',.k

X k)

W»<

:!sa,
#’ ■';

Bóg W" ci • włoły t

Fałssyw© !

K20L P1WZ '

BISKUP I-oteuS enie ty,wład.y,tw^e ieóoe : 

ty ich prmen jywa nie prseęania.f 

żeby nad tobą i flaiećai' i bratem, 

Boż^noc słowa a nie wyrsekła, 
na cię

konnij,Jak kładłem sfepooi dłonie,

Jakoś koroaę brał u ©ł ba^za,

ft pmed Mf dsik ® twych -fe:piw

płonie,

co na3?dd lęku twr^stteo piwmża»

yz potlęt

pod w^giak chaty dla si _,sa:;od 4^
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W3EY30Y /klękają/

KdGl Ja ws l^ól,wy z gołębim sercem rajce, 

w®a to mnie u nóg, u kolan leżeć.

Chłop na opiewanej uch -wony bajce...

Waade ze raną na bój w potrzebie bieżeć T 

nierządni wy,wy rządni serom dsiceka, 

dusna się Sali w was, płaczka adradziecfea, 

kiedyż w was budzi się Sądnei'ó

i rwloóć krvM.

żebyóeie parli strach, ;iah. vaicy, sępi,

pod si- ,‘ siedli toć cle ponleo ®li,

i ae ?mątkrólea sxr- prsswdni^królowali 

olee^eatco siecze i tępi.

3^ ja te m. to dan*  prees Boga rokę

stawi, on,

bym jako Boża rózga bił,jak Boża.'

błogos^^wion, 

nieehajSe stanie si> cc król i

prrek.

w praeko??' Naszych serc tajonnie

odimśp
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Me prsmote snietkto się litością

Kostna p-rsesnamył óMeró.koc ocay Jenu

okryje.
$

Me prsrewte nic,clwcia ko sani ómih 

kr^l-kotę!- tt*, zWaie

dk^iga ! t/rjJ

/ w otwa-.tycli dzwiaoh.

©rosy/

kybieraj Wew^wyfeieraj krew,

patrgtle^ą u twych nó/: i

ly kr^l md rdmi, ty Jak Iw, 

a oni s^ug.

Bisnn? amso^Mca w ko ■,or:5@ u króla t

I.USA110A Mlcz t osłóMecse sWadliwy*

Ty mis ojca saMłcś, 

na pal ostry włóoEjyłeś- 

t«a sierotBdaiśtpłmzka 3aaula» 

śMfteó pnia^d. podpalił, 

stare lalM popalił, 
r^sę
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wy^ssy aad soc csłotleka.

ciebie emka sań pomsta i '-..ara,

Otoó podał si<i w

s królem szedłeś

BISW-

M© nr Geesie teać ?

Dalej»bi©rwi© ys^rósła I

K 'A

Gaj święty od

■X:r

brat-że królów dzlu s :obą

Swiąaaó r^a> pysk trsyrać !

C;sy ws ozory s:.;.cz;/<:uja a (ax£>la. ’?

Patr-5ajci@»cjo król povd® ?

Ośty we mnie ópi siła-

óklra, Jesiu Jest Mła»

póty ozar®n nikogo nie e>ow1- 

gdy się la’ól ranie wyrzeknie 

ftaden óMerei Wzsr 'ocieknie- 

wy obydwaj zgniecie w słowie

/do króla./



K
(^0

3
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Wybieraj krew, wybieraj few*  

krew wyMrse królu krwawy, 

nie błąkaj Bi^,Me spieraj, 

jeno dobądź olccz prawy 

i tnij a tnij na przełaj, 

tu są wszyscy# co zdradzą, 

co na Sycie nastają- 

®a rQce 31 p prowadzą, 

a ciebie zabió mają 

wiąłeó Młość ode śnie, 

a tobą noce i ciemnie, 

ja pleńmy dla ciebie przywiędła, 

zakln«t ówiąte listowie, 

st źe sic staną rdmnowie»,»

SI 012 TH Królu,żona»?:rólowe przybledła,

L:GL /nastając .ia . 'r-c*  

sawloc/

logaóska 43ijo,alode ląl.

/ o lnie/

Blednie- uroki



<1 ttówui.
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KilAGALIdA

/weka ująć na Era-

sawicę/

W potsrós wląS !

/do i-rasawioy/

I?rec8 ty ode mnie- precz,precs,gnan t

/wyrywa si<t flyce-

room/

dyehezy w38g£u.łx,d.ą£ mi® saan.

Dałaś ci raiłośó, noo ci dałam.

Siłami tych piomxnóu . adas#.

co osły praes ńviqty kl«te gaj.

'.fieosyata se iwj Sława woła,

ni® ssmayesdraćlhy kościoła,

to noc wiecsyatą nnaj,

svdąź nnie w pow3?osy,powTÓs pryśnie, 

Adasia na csele soiss bły&nie.



" :>0 «■

K I "A fjr bcdnioci® się w ttid zs^ali.

ni o nie wtrsym •<?© prsekl?tyoh cu.-Oni,f 

nie widzicie*̂  jjuó śmierć me goni.

Mast mnie wiąsaótfciex*a  i® na się pęta*  

«x> już óciga ■'■an Mątw pr^eJclotSe uW/

Miast xaie gcrxió*pada^cie  na i-iesię, 

ho oto oęio-ń Syv/yf&tórcn r?d.e Mę. 

jsc-i wam wró^ę I A fc-2'lo.-‘C’i nan 

Któren p.iexn^sy mle po3^f y cblio:-^e« 
.....r' "' • ' '; 

/nchylają twan-^y/

: /tylko ^ataw/



PC32A g historii nie wiadomo właźsiwie nic :

zatrsymją s!q tylko z całej rowlecłej 

legendy i długiego procesu ogólne bardso 

sewnętrsne kontury*  Ale i to już jest 

duto, Lośna sobie powiedzieć,śo s*ioro

są sewnętrzne kontury, to aateaa

r

sylweta wypadków /dra.atu/ jest 

prawdziwa, •/ tej wije sylwoie raieóci^

■ s t k o •

wygląda T

Husiał ci ten król nieć wisie kochanek.

W  2

Jando ta sylweta

jakich ?

Pewno nie cudzych śon- skoro Sony

niewierne tak karał /szesenieta do

piersi /

Patem jakich ?

Dsiewch wszelkiego rodsaj

a kusi, - ranot□.aaea w x*raKuwio  iuu*  

Onowieóć o Krystynie,Sonie I.óciwoja, 

to pewne .®Bzęz^EBtwo<kł«stw i wymyuifh*  

Me.ale prawdą jest,źe by^o nic/? ..

©Lenie królowej z na



X teraz drżący sX< stsłeffi jak drzewa 
©sicze,fctśry® w Maciach sZept nie zniknie 
i dawno znikły wiatr echami wiwat 
drżą wiek - gdy jedna je przejąła cteilka 
twogi « tak sayśli ©©je,jako jafta/t 
na wietrze - jako fydwm,gdy rwaaków kilka 

jsk łany ladę gredaa gdzie znierzwime, 
fijyśli straciły ciąg,cel, woje dano
i hasła sago przep<xmiał@m słowof

psi^^ ^raej trwodze mie ■
i ta mle toczy zjawą ^i^wowąŁ*  y/i'5^ 

'--^F ^fcinumuni.. —wniweem ,_;-HFi:-';-Ł-
.e tęskniące kocłteło
ką Mł.o£cią9strua£iłaXet 
itegdy piersi zapłakało, 
m dzieci kwili mł®|

całe si^ trwogą, 'i^etajoną stsło, 
jako ptaszę ta , jad

serce w
trwoźne w;
rycerskiej

J«k dziecko,j.
w

,ołę Me Małe} 
słuchem sięgała® noieh krajów
X przy^tmałe® ta® gajdw *«



- J

lezultatea tego i o@tatec®aą resztą dla 

nas jest.Oe królestwa nie naay, a na 

Wawelu ostała si® trusaaa /ój^L^tego/ . - 

Święta trumna.

Był ten blskup-Tyoerz Osobą dziwą# 

.’;e amierd jego mogła si ; stad tak

snacsącą- i Se juś od pierwszego

aoaBstn óMerd /osobę oabitą/ czyniła

«-r*rd«>r>nvwz ^/łnn t

szasasi:

Jakaś tdęe była to rola biskupa ? 

blslnip rycerz, rola jego była rycersfea. 

Zbrojny archanioł,Xueifer idący naprse iw 

płonące ' r-ochodhi Bolesława. WJUW



ŁW^^h 
(lOc^^Oi^ 
ckor.. ’

t 

^.■fŁofi

/VW\ rćCU

,^aA«



r .

. • p*®

S
—.». »«•»•<►,-“. ~ ♦’**«•»•»••• —»••»**♦ —••» • 

s

I 'i <1 . - lei, _

w rłotyis '.lasku e-Ut^e'■ IM, / ■

beri® pi^Sci«aieosef. c’ leli,

sw& doi-., srsosydoia dni.

■ ehvale» sławie dywejJ*
.

sm w baronie dy't-ós lldć :

yc<Q dieńy v Meg etrsssOJlW’,

.C .. r . *

■'- . . '’ o»

■:ie £5 3h 1 s

, , '; :

' c.
I

! t

cht<X^ w słońcu ń;deć,

.■ - s,

v; *:ole ’’.■' « ____2
+ | , “t - .- L

. ’ ■■ - ' > - ‘ \ < ;'>■; '
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r-l • ■ ' OKO® . ;

Insy w kolej' włwdtó irar 

iony twoje skinie.. •

g-n» dla sicble^^Bcaościa snów.

iv jgc ęietWwlea Meg, wój teo^, 

cl ió lyfesosysówj. |otxo w ........

s® ■ — -y,

%? wd@ ginie,w piach i mxł*

■ i ' ■ ■ ■ ■ ■ '- ■ :

DjFTil -i/
5

Mh yssella 3? sdiśhie’ twj*

1 ,\ ' /Mo.

Ty,3 je os5C2y6oił ® rxoy

we wp-Slnym rodn;^; iloolc.

óc • i wda, Mciii* • i -kaat .

■fc/c^o jc-il.yne usiano.

. ■/..-... s..

prj©g tace jiiewyf'piev«a;ną.
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>ms piersi zbójcy pługim płuit 

gdy jesteś Bogiem ewiata*

K-.a. x

Gdy kaźess tSł.ow pad ,ie taa 

gdzie gród krolowidlej mooyt 

IcoroMe katów zadasz kłaat 

wzywamy 2wj paaoey.

Wpiera me siła twieh burz 

ogień się z wodą brata *

/spostrzegłszy JSipsoda 

mgle miesi! ^d^tohee 

Mec na Mef^-r^koaa 7
to zkrsy^o  wnyrai

zagr‘afisa w 5 ócle tyń- 

kWryeh ©a idących 1 
4bą/

/zbliża sif-hukl<:a/

/zapełniają krueht^, 

iiz^-śś ieh W52-:a 

Rożnymi drwiaai/



BI3K® Czego z Wtego /..oO sioła '?

.■ ' 0’0 Wgzystfe»: gahj?tó» 00 ralsłera na doli.

■'ób psssade ran$ paraygląłeó dziś. czai a. 

'
X4rę5 pobrał i wi^zKsa w niewoli, ■ ■ -• .

MBo tw$e i mc twją eaaru 

tu pobrałea przed v,®ota świątyni. 

Bogu ałiiy£ W?Me z Jego daru, 

gdyWg z ciebie rjoer^a .

a  /Cc B©3 ^fefc-żgge ayola dlacMe m-jslee
l

>r W<1I>^..1HI^ wMMjywOetw en^yfea 
A

gdy?ś 3ą .pete^tprzemeą ©^ebraS> 

toy 3uś zabił T?mietfcw rai Mł ? 

sebr4<s peee^ły «B I^aty i «io>a, 

4edli tlsiś zbrój-:.; Anioła,

zawodl o nie aM4 ' .

HIS W Choeas ójlewu ? W oe^^ch ważysz Osy...
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&vsod Chcq ton#kędy byłeś ty |

bym w oc3&g£ ujrsnł . :aieró 

Sak ty bes loMi,iaooą ducha, 

chcęsw- pójść bes rnieesa,a lira ino, 

3 gędóbą, co cudy śpiewa, 

s pieśniami, co ue wichrae płyną....

nu o p^n<ie

ko-.icial^lir-p sflejmu

. 3/

UcfeiS, we.' *

'r^O .X '

V* sjłij X --kj J 4.

wskr.sessona i

cbyli^i się ??®d nim 

1 pairsą/



2bud ona ! sbudsona I sbudzona

Cicliejcle * * * 2±a»*»«  

dłdgo wis słona pisań ;juń gra, 

juź v piersi wsłdora- gore.

Juś i. np śpiew nió fenie j był*  

jnS inne durny bior .

Bywało, b.spesa^ włoł-' ęp>- 

gaj wŁdso w desach ścięty.

Csłowiek sasiecson w Iswietny roa; 

prses vdeM wstanie ćtdęty !

oabó^ea posiadł tron i krai*

■ w M-itbie padł p\=P/l :tyg 

naród si . sęką w łycle rwie 

i idsie dlader. dwi ;tej Im<e 

prses □ą-kr ;rnA . -o os a ty.

/pawetet>e4

SJyyooó mi wwóeił gedśbę są, 

twó3 w niej csas- p-rsetworaya 

te.piaj*  nim ciało s dynie krwią 

duch jedną chwil ■■. odył
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Ka jedną chwilę si^gnw dusa, 

i diichen walk. stocnę.

w.?-OQrl;j- gdy w$ krwi uoadnę juś

BIS W Itokoliwiek jesteś- lice wsnieś 

i dań pomady s xą& nyoh wi.

i.to jest beg vxtny,nieeh ją tknie, 

kto C3ysty#ni©oh.aj gmi : 

lito I^glea dusse swoją kinie, 

k:oMenies aieoh porani.
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Ur&ąoa prsc-d tobą chyl - skroń, 

drftąca biog.„aw doń.

Prseciwko tobie dhciaB;?

s uoeą piójswiów hT.tyah*

lecs oto padłsn, drżący lińć, 

boś ty jest a nassyoh .■■'hdętych*

■4^Rrfe^<gfe--4-r—yiGay,

jedyna nleckalam-

dofc ni^cier ató® ®e nnie bruć, 

byn byB® iwitana.



Spraw, Me

pechów i st&Li si obracyci
.. .......
By,

T^rrrr^Tcnio- ’1

jrsia.sdG,



i er-lv..t
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uień-esy lilia asystę 3Kronie» 

otóż stawień v?*uds  >w@t nsrait 

ciebie żaden grseeh jaie pleM# 

id. cnie© lilii sdobi s'.'.sianie¥ 

żar sifi pali- «wiat w W© tonie.

A/yclwdsą/

sm.sw

3I3FJJP

się ro.



Bolec? ew*fc?ól , 1® ;-o r rr ? z ;■ d elu

/$£& 15T/1:V1::u d.• t?.-'! Ic 1/ w - '.a?io 

ssy ^iocalc/oriatls '/o oranie 7 c-.de 

clccac.cj / s 1» 1 ^- ■-7 "

\łiisirf£B/t i t/y ~ow sa do 

•*  '■ . r - **••  •— W > • '

l.”3f?or>>' CS„7T '■.C?-10£“' '■'". - 0„ 32k. li J-C » 

ucio;7.ają oc’eń *?„  < 3@t-ps;.i&:a£zile 

se ' r ; cm ©s ■< ■ ■ ; ' i-"-

wist uaiokai:#

Kea i aa cl cl « 

/■ ■ ' 
' -4,. 5 .. , ł. 4r . 1 •■*

/ 
af cl ai n.e a^.rc-dsio «

ac tjr?h t<30 g- poi1 ci .i,vi'-c- v elaell

Ł-r <wii oa rde af.cieli wjw nobcr cacaćj 

■ /. .■..' " ' - . ces



6?

''ról -sąd.31 lale.j Śoiiy i iroó

sprayia niewi aston," " óro pobrały 

innych*

Hisscsy naród sprawiając- nęśowl

i rJ.cn<e“eio-pc .,^c hi.t.,:.:up»ryoers

Stori r" -■'; r lx; o rr.;)!&;•



****>)

u

A Hf i t

IUU3CI;

Wesoła pleśń* vesoła ple

■żane Muleto .

łańcuchem psaystrc j..

gn^Jeopad: ;ie li

lattamten i:

c^isędriie kvdat<opa&d.e liśó.

V2?0iJ moje

jut ić-ć, ranie csas

M
m

n

:lv;oraeo letni sx-e 311

atJd. dar, uińie^cs

;ul» Ty nic cheesz by.' bogaty ?
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lacn/ndo- w sercu wielką war*-  

pierć M pali.

Kloc -licicrci siwą, daj jo ty san, 

gdy Bsscsdory® cip naswall.

za tym, cg hej a oddali •

co słysz-•, Idledy pieśni »

CO cl _ ' - yy: 1/lewic taM*

Ki o vzt iaVJ0, c s -daresiiD chcęt

'i c r^y CCS‘i.

... ■.'ccc Was®*si®  ctSgss nic, 

wlec-#

K-.OŁ CEego ty choesE
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RAI-3CD Rwsle&ca z lic

3heę wstydeci cię snimic-nlć

c cc vd©dsieó»c0yli nożees ty 

co nie dbaas nic na lufisMe łsy 

roraieńcm się ronienie !

Csegp ty chocsz ? • —

Ogień ni krsees I

Ohcę widsieć króla w gniewie*

Ohcę widaieć, t1ako ac?c w . łśessj.
i chcę cię glosió w lewie*  ... yjry j

K ;0L’ Csego ty ch-cess 7!

SaM.lać ehcę

tego*co  sabił sławę.

;.:nu'o? -iychesy, ciebie

i ręce twoi® tan-yaw®.

nnie,

Mer# odprawę !

.. d^cAMta.ęAy
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li. •. ukJJj.

-.i.

..;inieos !

Eabijess ty

* 2 tkną' o tajały.
//

' kantynie ;'-,vń©j cbrt-. . */ #
W6S. ges es, ołtarzy.

^■'■'^ -::j.g rla ■-i ,"a l..o.nia • •

WtoW omie życ'©-- darzy.

■Tatrze na wiGlliońó-nł?t?- twa ■ - w i

.1 niooóó c^Hias : t^argy.

i.oi; y duazy Lól, 
/

i żal wioosyćciG ;-ali...
/

ZablJ.ty Jeder Hojny —ól, 
/ /

.lly ^ezodry;-: ci nazwali.

sa lessy 3© ti: oi»

Jiy ja3.Q boży sierp chcees żąć

'• ! ■

1/ Ma zaafeu ::o . oie.

MrfSl^królów i brat nłody

Mozą & ny w koćclele



1 Odlecą krsyaen Goły.

nóg . lisrdlewiesu □ioay>

sali- ty nie sć.x-ać-ony» 

onóló^brat cłoo ::o?oiv t 

;lł.oi:ł łoyouiił'.; ooiola, 

na krakowKiia zaaku wedle*

2/ i adątko, żonko ai.r.a 

kraski siq spłoniła, 

le^królmt LeW rłoły,

naeyciss sip urody,

b jdsie s tobą

Ty w dMeeaynę wpatr-ony, 

nie widDiss,!Scó s.3.j-ad::o2y,

ćtaierć lego^ieko adele, 

na 5<-a'!::oi7S' la smaku waele.

łie pi 3 ty s tego fcmśa, 

5CCTSS słepo tiia“X'ó- esełrdka
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królów b:?at czoło schnurjga.

po tobledsiwno patrzy, 

oirMsmy ras, to bla oo:y $ 

gd icś a twoi są drużbowie, 

Se Me śpiewają w kole ?- 

opkę waty orny o sole • 

czyli znak umówiony —

gwa o zyni ą dwrs arowi e :.«••«

ty *a  dsiawcsy.ic wpat?- sony,

chcess by ona w;a-sód p-lsa, 

nie wioss, sdradi-ony^ 

królów brat chee Irowny, 

oiuieró puchary pełniła, 

śiriorć legowisko óoiele.

ess sio synu orlika,

na IcrakowźdLm saalea wesele

dki oiódetymiła,

UgO

merony.

jus lęgu ociele

pamiętasz. »

na kiakows? u wesele
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oto pada® zdradsohy * - 

królów brat obce korony — 

korona dla rcie '.yła» 

halo ..-uc i mr . rka,

• ,<.r rr .. ■ wesołe*

&l(XŁ /zabija lapsóde/

3 U KY A^zuoają trupa/

SIE01E3H 
S^Y' iY 

Bis:-nr -.' 7.dy ccpr?.T7ia, 

ćpioiTy wodsi w koć ciele, 

snadź co tuje sir pr y yć s orssades

E...OL Niech prsyć^m s orsaaMen,

niocb. odsieje sir saaden 

kroyża csarnn niech wdsieje ka,;icęf 

niech swor.u^e owe michy, 

niech sapała Cniertelną gromie . - 

jassose o"..aby jest,lichy, 

choeiM żegna kielichy, 

1 -a.
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SIECI.' ■?rsy;ja:'.;io»3da oi _•» w śpiewie*  

cn >yCcie e Izcuc^ya dwzanleta*  

• taofiły w wosej

Wyż to ni c asów ni e aacie ?

7 c;c.:c tc dd- cle .d dc ?

oo ta@ ccjcLójC ;. ;twa tu c..-

oejlić vy ino -ioU

^do ssbodu /Cc cćxi

a tTj aia Diryśeóio ć^ć oesy. ?

j'yjGdL¥dólUf :cc :.o\y9

cunc? eselM cc to .y.

'1 tn b....L j-©s:c '^eG° '^ićc.cs.,

oTicj... O - v^yj>.L<^;C od 4-iiUiii *

nioch ogx?cehxLs sic tcudal*

niechaj s niesyn. odejdzie sda *sq-dsa»

E i L IHbe c

-Sir»»

. eh s
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Dosięgnę.choóby chwytni się ołtarsy I

Jestem W*,  ^q--m A^ysti^-si^n-fiiży I

£2 X
A'.’C^od2ą/

1 Królowa ! c.x •?..’•> s-.ó:; w śaio.-ci H

CS'/ ' ic/cy-o "ii a a o ci <" ■/!» 

csylęka się -su/onych csarów ?

9

w l;t;5r©3 ci prsjsięga -est 

slcz^dć- c©sa.'i£ ^o.Trai snsuii wiad® 

t©3 nove3 ssertwychwstałen,

k.CLC.A /upada ‘‘U ao stóp/



C' włafly, idę bornie błagać, 

zayrseatau biesem srogim smagssS, 

lituj sir tą px-,elaną rrwią- 

juj wsiąłeć r. msty osęóu lwią.

me. V,L^^rfA.t’ 
a^nrnwda ifeU

?."U

grasica jQ

i

vzŁodącya do

Bracie , MoC em pełnione r uchary.

Pi3&G,bracie, boć tobie ■.•.ie.iwayazia.

EdCL Osy six lędass.te s rdd aej dary :

plje-BtaT^aysmw

n - ?(■?
• 9,1 IX ■ odnieś ćo uat 1 prób./ j ty e^aku.

'X. j£f i :•■ 'd#

pić me b ;u |e ą ■.’. rado

widzieć,bracie, ja,': ty znjsienio-iy, 

bo ty sausse blady, i poauq^



, 'bracie. jak . cr.iel

.jwrryjął jaiodem etryje swa roćsaóń®

i Ja. potea na topiel r ucóue

?c wcale gcsioweo.

aa dwm»

ad by£ m .■

rusińskie tyrrmy

neźiovie
./

■iH nope Aftrowie,

/ •• y■

. |a < oe^'! w

pbwi

ui^e WKię 
/

iCf si/ r*a Spia mylicie



z nego sasię

bcd'; p sa zdrowie

cstawie Medyó ala mych go^ci.

/do Strzemiona/

gdy ja Mędq na t. o iii o

to ty s miosem przys^aniess na boku*

Są to twi druhowie,

przyj ao.iele, bra !.-owio

Ty ich rtoe Meó l>-;d. less na olm.

2a cię źyvxst okośc.

jeno .chowaj to hoże,

bym to widniał,te brat ci.: -abije*

To ;.irs jeno,mój stary.

jak brat ...otni puc?ifu?y

i na tego.oo ./.'aeka wy;., i je.
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~ -.-■i- —«A*  ' Więc niecił zgasną se oczy,

i niech śmierć ranie zamroczy,

/pi jo z pnchara/

Pi 3.; yaohes*-  za wasze zdrowie.••

1 ■„ :A)u Bi AS 3o;' uc

1£;:PL Strsendonlo !

QgXełl** “l !! Tiwjoie mi dłonie I

bądźcie zd^^i-Se^łajcic-I^óloT/ie !

SHpfj

x . fl*  /naiera/
Vv?Vv^

tK3S±^yo/^-

^aEfa^ui
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1 l-ilSiai-rbA ŚONA /pod strażą/

Tyranie,wyciekły psie ! Na mą obronę 

nio nie mam,jeno język ten w mej gębie

prędki.

Silną ppluje cię,bezwstydzie wilczy 

że staniesz się jak gad-co milczy.

Zabiłeś męża i przez to lepię z ciebie, 

bo jego oczom trudno,bym dostała.

A mnie,żem wzięła kochanka do łoża, 
•
ty gniesz w więzienie i włość mą zagrabiasz, 

i sądzisz,sądząc mnie,żeś rózga boża.

Szcześnij !- niech próżno,trąd tych 

lędźwi pęd przeorze, 

żeś sadzić śmiał mych żądz miłosne łoże, 

przeklinam cię !

KROI Wyiwieść na dwór i szeklę jej do piersi

przystawić,niech ją ssle,aź wyssie

złoóć i 3aa.

Wiązać- wiązać- precz !



II Ni wierna żona:

Nie wszystkie, 
Jednego nie dosięgłeś,a wtedy, 
gdybyś tego dosięgnął twym mieczem, 
rzekłabym,żeś jest śmiały.

Ten się suga mój zowie:sumienie.

Kaźni chcę.
Przystaw do piersi szczenię, 
niech wyssie ze mnie pies, 
ton jad niech gad wyżonie. 
Spaliły żądze mnie, jak twoje palą ciało, 
i ostał ze mnie proch i zgliszczj 
to z ciebie też ostało.
'wiem o twojej płonącej dumie, 
iżeś dziewek używał gwoli 
na Rusi,tam - ty kumie 
śmiertelny - wstyd nas spoli. 
Nade mn^e sądem wstajesz, 
żeś nadział na twe czoło
mosiężny krąg - Udajesz 1



34

1 nimb: ZONA Kat !! !

/wyprowadzaj

ZONA pod strażą/

KRÓL

ZONA

K..-10L

Wymień, twego kochanka,

/milo y/

Sługi twoje i twoje mienie

nobrałem i zabiłem.

Nie wszystkie

Jedno:,.nie dosięgłeś, a wtedy

dybyś tego dosięgnął twym mice

abym,żeś jest umiały.

?

2 ;iiev;1' ONA

KRÓL

Ter. się,sługa mój zowie : sumienie

Ci. a cha cha !
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5 NIWIEHNA ŻONA /pod straąż/

Posądzona jestem nieprawie, 

przez twą rękę władyki,zbójecką, 

przez twą rękę niemiecką.

że mnie nie chcesz wysłuchać łaskawie. 

Ja bym dla cię znalazła ogniki 

co by nowych łun dodały twej twarzy, 

żebyś zaznał- co czują orliki, 

gdy im ste łup się lubieżny nadarzy : 

żebyś z uznał , gdybyś ty był śmiały, 

czym jest lubość i chuć rozpalona : 

żebyś gorzał, jak płomieó wspaniały 

w mej miłości,żem jest cudza żona, 

gdybym z tobą śmiejąca szła w łoże.

KdCL Sznurem wlec ją sieniami po dworze
'V)A Ul

4 '..I3TISMA JOSA /nadbiega od pod­

wórza/

To ja...to ja...twój mąż....

/gdzie się rzuci*  
\

ustępują przed nią- 

pauza/



Puuć nie- i • do

mój

2u sa lasem

j ećLi?: 2 i e nas ze c Łr;?s-.y.
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Zabiłam męża w gaju, 

na łączce,przy ruczaju.,.. 

Zabiwszy, w grób głęboki 

zwaliłam mośa zwłoki.

Na grobie kwiat posiałam, 

Jednego zapomniałam :

by był ku ziemi twarzą : 

więc widma za mną łażą.

Ach,trup rozburzył grób,

i za mną goni w trop,

0,panie,sódź i wiąż !

Uidzisz,tu przy mnie stoi 1 

Ty skaź męża na śmieró, 

niech za mną cień nie goni. 

Na twym siedzisku siedź

i sądź, i sądź , i sądź !

KIIGL /śm eje się,w izbie 

się ściemnia/

Kob ieto, próżna trwoga,

nie wróci nikt z za proga,



Czy biskup dtanisław rzucił klątwę 
na króla ? histeria nie wie,raczej 
mówi, że nie.
sądzę,że nawet bislwp-rycerz ^tmis.-.aw 
mógł nie umieć tego ^urządzi®* 5 ,nie 
wiedział jak się to robi - /umiano to 
w Rzymie 1 Bizsncjum itd /*  ale oby kogoś 
odsądzić od czci - odebrać komuś moc- aby kogoś 
zaczaroać, 
to myśl xamania świec,płonących,gaszę*  
nia świec * /Zalanie ognia świętego * 
Zgaszenia ogniska w domostwie 
czyim / - nie Jest znów tak trudne 
i wymagające jakiegoś obrządku osobnego.
- Kie potrzebuje ten czyn - rytuału 
sam w sobie Jest zabójczy • 
Jest czarem.
1 pogaństwo się, Już też tłumaczy. 
Jest straszną -^liercią czyjejś duszy. 
Jest straszynm żądaniem śmierci płonienia 
czyichś żądz.
Jest królebójstwem,Jeżeli nad królem. 
Biskup * rycerz Stanisław mógł chcieć 
znieruchomić króla * czarem! 
W ofierze dla narodu. I - 
Odosobnić króla - płomienistego od narodu. 
Aby był sam * ' ‘
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grobowych światów k*nam  

Gdy chcesz,wesołym będę, 

na siedzisku zasiędę, 

na śmierć wtórną zasądzi go sam ! 

Hiech jeno inąż tu stanie, 

przed moje królowanie.

zasądzi go pod nóż. /’y

4 HIWIEIEU ŻOKA Ha,idzie,idzie tuż !!!

Tu,pod sali podłoga

jest ukryte „sklepienie, 

tam jego zepchnąć każę, 

0 widzisz

/pokauije na ziemip/

PROCESJA

WSZYSCY

/wchodzj/w ganek, z 

bólu/

Lzą w siebie !



4 SIEWIERZA ŚORA

PROCESJA

smerc

4 NIBW0BSA ŻONA

WSZYSCY/■

CHOR MCHÓW

On idsie taa z biskupem, f 

.biskup pod rękę z trupem 

podpiera go pod bok. 

Sak zżarte ziemią lica, 
\ 

płomień! muv;romnica ! 

do czoła prsysechł wąż ! 
/ A.

* X

\ /aa przestąpić próg 

Wielkich drzwi/

/wchodzi przed Biskupem 

.2.0 4a, to- ja, twój mąż- > \

/pada omdlała /

/upadają Sa kolańaŻ

Wzbroń mu ziemię,

wzbroń mu role, 

v<zbroń mu siły 

wzbroń mu wie.
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Ki echa j bedzi e 

poni achany 

lud zi om, ć vrf. atom, 

zapomniany.

Wsbroń nu soli, 

wzbroń mu chicha, 

wsbz-oń mu domu 

wzbro.ń rau nieba.

Klech ' si;. błąka, 

obłąkany,

■ ■ c nilany,

poniechany.



[l/psL^w

^■
^i

i’.-
^-

.^^



ehciał yn ye vr iW- d' :V-• to. o cs/krwio ’a., 

który TO :ie A- vy e®e® dard T

cscr..u wy bierni $ ic 'ii u wasaej v;iary, 

ico -y nie l.&raic M .. ^<7 ?!

■ I

Se wy bMdaiecie cwntaame i trimy.

Sdrakdcie wa^ysojt siokie sdradsę,

■' . ń óty k / o.

Bywajcie a&rowi-s wsi snic arrkotw. 

eh&eia was duda,nie n.r;.e sa.:otno«

!

Dajoic Tui łk:oHI': dcl-'S y - i :ouia I
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• Biodłaó ni ania w -wiat !!

■ Bywajc i e

'.'nrrC ci tc :: ; -g51q;U —edPiDG j

< .; u .. ■-.xX~uX •£.«. Cl X > -‘O D-X’£tXi •** *

■ Ci >■ ■ ..p-gg;::.?:. .. ©loi "21,

a < ■' - ie . © oe,

■ wid" psws isTkasna gg;:ojg ^ga.ałt#

uai

byliótny pany i kaiąS^tG ?r,, is

i rukdlc :..:.,k!.G w poiłem siy; 'xlar:p

- -W 3.lZ p2?3@d OtóŁ J~ k;WC-'. ."■ io- 'U; -j. 

króla I

l-rr; p-GOdy te _,oó ol< - .,

io.cuay -joseii H

. . ' • 2 Oj Gil ■G.."G.ko GG/t7

i 3br-.i«i wpairdecio tas

ni.e sl'(iraf ecie sio ?



Cudu !

Sa !

/ćo króla/

.yrsekrXj ino*

./•••

V ći ' t.' ' ■ *

/pa‘ru^ «a

garj-u/ /

/od who&gi

;ia ganek/i staje obok,

/wł®«są na i3b-4>usia 

daj w ?? a ■ • ?wach» o? -ociel
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KjOLOU Oo eądsiss, bracie ?

♦,

kXW Zoasta przystała ■.•®;

Któ$ aa się ®aió T

OZ® 3 Az

K.lOL Sąd- isstSe slQ£^iął sanie-

Sc ranie ten ci? Sar gnie,

Se

Se

M ćwiece rsstcił pod stopy.

wswiódł te tsni-sse-chłopy,

i s pi wał litanią© I?

KJ:iOLOV ..■?! Sie ?;est,ż© taki

kto n»0. nas wsncsi dło£

A tyfteó nie

1: .0

przystawał doń ?RHOIj

S

;fSf 
? '

!'ier,avrt..;v.
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KRGI $iw.i : lęk ±t3traclit

HOL

day Me wid. isstfce on pełMł gnoch

j&deti i ;U'uu2XińGM<K\ ?

ieć ty Mknął*  on rós; •

ie tu chorągwie wniósł,

i klął aMe od wdyt

od caloba « od soli

to Małożby to nule dyń ; ^se^ncosone t

K20I0’- im.2 SądKG,?:e trsr,l)y legł*

‘ :T. e kx%ri ?

lat&On .'o łn*i  f

KR£T.O'. 9 ;AT

£yu me ł.

alyżOjby rr’.o sMepł. 
MM-.,

K.uCŁ



EfCLCW BltAT Toć was jeno bledną

cod złotą bronę siekł

Innyn dostoję pola.
a

Ki-OL Z abi ja3,bogo wola.

K ©IOW BłgJB PieewssyaB®. w hańbie twoja.

OL A ty ssi nyilise byd rodu ostoją. .
Sawcsasu. mass dla ranie łsy

i ^al.

I ehosss mie próżno

Ki&LOU J AT OMptbyjS go mlal: w>o :o3?syv.

ODL Cha oha*  wiesst jaka w ja dum ?

i&ess ll,ktoni jest ? sMd siła » 

co sie w rsnie csło^iekiein sjaswiła, 

4 ?»« .r- r>^»r»CTtr *»« r» t«n*> O SSffliSMnMS 9



Z c słowie Ciem.

E ..CL A jeCM w nim jest "ioc ?

KCCLCC 3; AS

I '.OL

I esyja ?

3oc,ao pioi-unm sabija

i pir.y Płciom .msr.ą tnuiaLSSciea- 

to \,»tody ja se sjav/isLien 

podejra; walM.

rscL

Wisrsę w siebie •

•31CL03 AC Ja nie mam tej v.-iary.

. I C C';?dQ a

• 3ęa.?iesKli deicoC K'rp

3^ . -J

K ;CL A ty jesteś niosea,
'i i ■■ '.i ;

ć't . LU. .. ;j tyni i.-yblad ,:ya :?omis.ów oblic*cra.
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i b^dslesa laku

.ie. znośess w sobie.

**

K.aCŁOR' brat SMere nie w nota raku.

L. X A w csylm ?

' Kie wi®

Tajeema to potgga • 

id21e-8iv|d#nie ides^wSe hej-gwiasd siiga 

■oJŁbrs^&a# w wieńcu swi^clł-yoh kras.

X :0L I ty by® nie po jraaMw/je j’ oblicze ?

“CŁO’i; 75 ' A’? iJ-- a--A 4» PatCT£ twe ooay*  ty te tajesmiose.

rysy meg*  taR ^akbyX był- jej kat,

K.X'L Gha cha cha. -to waga ci ic.i ssat i W 

iMajhea. ,sto t

Zobacajrss oka w je >

Jessli tai jent ten9

■

! ■



by wskrsaymał tanie, gdsie ranie si\, smesy

droga*

to ja go aabijp,

bom na to jest od boga.

Je: li citktóx^rc: pr .Gdw onaau

po.'l j e raieossni,

pox;rócą ;> nS.cspri aml,

i w 1 Jm pz\ied onya si . 3achviej^,



100

:i' oz Ty nas Jeno czynowi yodolass*

/paaza/

,i.;.Q-. •.■:■."■ nic my. aaessa tu aadbicey

m leh i--7,..;'i ■ i ;©

rycerzy,

i wuzysey oieaze rmcią*  pyed ciebie-
W7

i m ’etóUc:; tq nie pójdą cale*

Bo tan lud był milczący*  bezbz-onay s

sureta otasiął patraicy:: aa wie#

•aa tej t<ślaaej 'jolebie

(PWOL OoUoA^ 

pęj vmq.i 
t FI



opowiadali to za czasów®
£e gdzieś w Krepatsch Król C&retory zasniąty 
w grotach®u wstępu do podziemych lasów® 
Jego rycerstwo i caa Jak zakjądy
przy koni ach, zbrojni • że dc tych tarasów 
dostąpić nie śm© nikt, bo czar®® walą ty, 
©oże skmloaleć|idLąc ta Jod sią hol 
ile skrzydlatych ktoś we wotach stoi.

Tm do nich i d© tych grot ©ego pradziada I 
tn wejść 1 l Korona W4*  1 *

^gpesSS”'Czyli icii nie aeT « Granitowe stepyt »>
ŁBąd ten ów w zyślaoh czar®skąd Ja w zaduMef 1
Czy zapaśinltei w Jakieś skał zasklepy, 
a nitt słów- hasła odgadnąć nie wale ?
>W« stwycmy na tych legend Iw*  
których istotniej treści me romai^ T 

to saścam • po czyje! to godło, 
li cpątenis ml@ tutĄl z^wiodlot
□di pj -.;. .-?'•. ’ . . ,, .... ■ ‘ t
i czynił, i^sre dziwo śpiące w dHsay| 
stawiał, wśród saoaw zjwiska wołane
w mrtwych teaMmiach tej pustynnej głuszy $ 

sią adawmo nierazs ruszy®
mjąoa tMarzo Jak ludzie pospane®
I oczcsa wodził po- tych widwiakaoh® 
a ©yśl Ka ni® puszczona szalała®
Jak,zawieBzm w pąd®etały w urwiskach®

zaa at^iMtoe do wysk^aa s£ta® ' /

iRft w tyoh zjawiska^ ć.,
wielka ayśl oczo® slą postaciowałam ■ 
cl «5ą rycerze ^iący^oo v >& w ruchu, 



w polocie jeszcze cielskim,spali w duchu, 
śpiący rycerze,to ci,co bezczynni, 
ci,co gnuśnieją za domemm czy doma : 
ci co jakimś już dziełowi słynni, 
już syci sławy i już ich oskoma
nie wnosi - co po wszystkie czasy winnt, 
leniwe duchy,których śmiałość chroma: 
drużbowie oławy ,dziś niewolni sławą, 
we wiechach wieńców zaklęci postąp.
Uciekać I w pędy l gonić ! to śmierć Ducha ! 
To Ducha śmierć,te wieńce, chwalba miła f 
Kto nas tu zagnał ?! jakeśmy się wspięli ?! 
po tych krzysanych ścianach w takie turnie I
Czarci nas nieśli czy w skrzydłach anieli, 
aż gęstą przesłonili świat pochmurnie • •. •

lnW/e 0<?rlU4 . ■©. _
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H

/prses Jastkowie.

śa ku 31:^će-wl:raosa

/ u ohrsoiolMSy

Otom jest prawdy twojej stróś !

3I3KB- Słów moioh Sywe ciało I

O?'I. 5 Wyrwałeś Boga®vdesscs i trrói.

:: .CtLsSe.r ai;? słox® steCro

otop jeot ógfló&a ly^glriŁoh

2a s^we® twoim pójdaiXcr,y

Osy srrl o'a lud.

^ioeh eMlo gnie ótaiertelny trud>

/Śislerte .ry dreszos prweleoioł dwiat
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BISKUP Gcaie liastów orla

gd. ie oili oicii-t.ii -•.■.>.♦.•♦

::. I :.:. te i cerasitars peżen im

■ <x. . J osa laiaio.

.1 *

| •

IM® : aavriy :

■ie i . jh

C3rarxxxx ,jeden ^est ij/"ryT: wicuimy los

* ,?1 C.;;-0., I;,y Oh 1 SIC dlii OiO.S •

.^es pro^da co Ja ?

s: jrp 12?a’4fła toa

W '. < . ei i; .... ? ■ i.
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Gdy śytd bt tycio . roczną śyu

s żywyM ty nie nofiees być.
4

3 pic Cielnych. do tanie idsiesR dróg 

bieb-ba i bicbios Jeden Bóg.

Kad śyeia noctwcj ósnierci raam :

1M» by rratóle sadać Mon.

grobu ?

Siwo prsmaoay n^Jcłet'

BetlsBy luduj 

oksrdcsybeS w dsiele tdasnych rąkg

OstaWó Jeden, w iGątwie lat

Co isa® esynić ?*

rrsyj^ó mieoa.

Z wyjej r pd. kor.fi i ból ?
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1 7?7”7;7-- 77 ■: 77 \ i

"■.j.' J ?

OCŁ ’ ■ "

i: ' j - ..7



W 3 ©dno spraąc

cc cgieil '^rs^»

Onyja noc 30 v ©sc^oi rwie ?
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raodlltwą czystą one zbaw, 1/ M 
by nie szły na leatuaze. Łuqb<U WJM-

jak w oosach twoich poc;*

w wichrów zawierusze

ajoięższą

twoja sip niejs*;

Jako 2 drzew zwiędły %

Bożej ręki sąd,

pokoleniaprzyszłe

złowiek twe

o..£ 'skon5’XF

Módl się sa tego,kogo Bóg

skruszy clrZo,

wieki palió znicz

rsecz

■■s

Jeó li krok uetąpis^/wstecz 

fc/wsiąłeó winę win,

źeó wtrzymł

1 san wypęłnił czyn

i słowo >0tępienia.

rok b-diiess

słowna swdlltwy dzierżąc czar, 

;cttogłeó SMeró,swyciQski dach.

by wieczny teau podał słuch.

wybrał na twego sadzie $

krwin spraćVss ^.dny dltig
;' ., ■ \ 

a duch zwolony bidzie.



fK-
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Uklękam dziś u -twyeh' nóg 

ja sługa w tym obrzędzie 

modlitew czwóroznów-' 

zwarta w nicłp-^otęga słów 

ponad p^Leń ręce złóż

i „.żąda-j- woi±"Ttas&.—

BISKUP Wasze modły mnie stawiły u Boga 

mnie,cowaszą zgubę śmiał KLąć- 

moje modły gorące i trwoga 

wam dziś ciało żywotów da wziąć, 

już się moja skończy męka sroga, 

oto powstań,narodzie, i sądź !

Przekąłem króla, ja niepomny

że z królem naród pada -

że będzie kiedyś dziad bezdomny, 

co jeno śpiewem żalów gada

że miasto miecza lira dźwięknie 

i że on lud.gdy skarga jęknie, 

to kurhan dźwignie ogromny -

0 Boże,kiedyż Meczem zaszczęKnie, 

0 Panie,kiedyż miecz żawłada.
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KBCI 2o Bóg '^ńc .■'MsioJ dajc- diod aa

- ,? : obło B' '. ' L'

&e ty se sdradą yia-selw rxiie Jmująca 

djiŁjgdy si.. wa^y i ■ >■.■?;osila

ty ■,vi.ie c aess si^ocsyć twoją ''rli-.ic-ą

i nie do<e,XE t€*t  jud 2aia;BlyB' S^dfce @ 

tyła

mie



s
£>W\a£ Yt

W
(JIa/ĆT VZx)A/€^o 
tóvCM>,wU*-.

VvQ- 6ŚjO ^.V£i
i-b^c MaIAlk>

fazL VjuU WWA

I



..wiaUa, krańce < alą,

lewar: U-c a lud cUwali»

i ..-un leSy hrU ne darni -

na siULonyu:. ioźn r^esaiai

r >acl) / ■■'■.■' ; ■■ iefess. - - •, 

niechaj w.ri. aa soasowŁe dc- S£lL -1-

tfcie ■•■■ o.$a dwe

ualoali prees od dwra

prs d nudje^cicr*  rlccacra

skoro twoje- rraclleUstw ,:.-o-.mali

onycr.
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Hic nie vden o twyi bracie.

Jedl:. go niołec Mody,

już go.królu,od dMsiaj nie macie.

Hieciaj przyjfisie tu żona, 

niech, prze.ówi c-adośna, 

sa słom miłym głodno, 

wsSEkse była o zazdrosna.

Ha .. hłce syn i żona, 

tam pSac^,tan :';aLujn,., 

sły ssyss,5^ płao^ą ?

Besses pluskoci?® i vd.ohry tam' 
/ S* ćŁ<2>ł^

s xynien ściel‘4 -okaog^ i icołaoaą.

Wwc i ostere^/pancerni 

że 'ś^ólo^zŁ pą wiez-ni, 

miećse ve. n;.:a-; A u Mwjs • 

Os:/ ich ^śraioss do g boju, 

gd? mteofeU do cna op-Suesą ?
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U POT g© taa, stoi pray ołtar u 1

0>patr^y»i)a .Tsy na oi,: i

ni;yń tc Maesów

LI ' ' Y ^Mersyli się Meesa^U

lati^tpoły u biegu stóśą*

K .01 ^Tchórse* 1!

LI OOY Ty wsprsei pęd prawicą l

K .01

1I'.;BY Upadli na twars t

nOCL r>FSyH
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Ste Sabijaj ty !!J

srasc

KKOL

trdyica je si^pr;-y 
yz^

belce-gij/ siv odwra*  

' id ce

Kto są ci ludsie, 

co stają na mojej drodae ^sasi'?l 

sfcąd Idą te gromady hołysso ?

Sayssyss^eo śplewją ?

Kle ełyssę*

2wje eayny- twój cayn i esyn jego# 

a trupa obwołują □& ó^-dorego, 

lata gonią.
MUpłynął juź tdet-. /zi

Ł:x'agi^ -?L?»wcly« ból
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3 mera !

i ■ : * 

osi 'lejnot drogi, 

we slocie gc onxwią, 

na wici:! go uys-..awią.

’>. ó^dą n Łdard, laleoy t



— i «.

chromi r n; e^aca j?:nzsta,ją

.

-X> owi- tej pr' ysssll tjrany, 

ciso se onedra bi^. Pony#

sroónipPe w onej ciało, 

ć 'r ran nie . do c.

0 i,' ■' ' nP ■ ' ■' ' s

bo o '■ •' ' .■ -p o 0 : —O,

to w psoci pin

■p.O v;y ■'■.'.o ,:;io ?

'b

sm»

: a : -O' o. ■■ CO PI g },

kltnp ..oną9 
'

Ola o rns i te s rosło*

i O-...p. ■, V .TiiCEO -j,

t . . P ■. sO.- •. -■:.?•■■ -■ o saa



Imajcie precs t

K ;CL Woda lec

posąg s Kp.rtie;

**Mec2y<cie

one3 ten wie:
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/swraca od głębi/

nic

/p..:.i opada/ 
ci wir x ■
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4 2Y0S2S

-GL

K . I

:X X - -0

4 Kx?3.iZ

Krew to wolego r.d.ocsa^’* 

jar May sic krwawe K.uccą, 

jakby lniane suijadło*  

sanioeaw'.; fcw poulóeaa.

Patrs caasska ta kolecsa*

rosdarta "blisna naga.

Ja 'riiooso ' ci iłeu yłowc !

’"O '.ego sriLocsa waga.

Patrs,oo®y ku - iai ;-łonl<

aiees eic saclska w dłoni 

tratwie;]e ręka w ruchu. ,

1 rsel^ty»"eŁitjr w duchu I

. ■-1 ■■; ■. .i 3.xdt

3ak w owy*  w owy osas 

krew ó ci oka r;o twej sbroi,

trup patrzy,wietel nas<
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?y^T,'?7ł >sy widsiss w gł^bi ?

Kamice citiapł.

I-atrs»kfwal9e sic ciągną ku sobie.

■fatrsewia5e,wta3e p^ed

- pa<x’st1nx mu giw^ jiotrsąsa !

0 patrs, okropna stwm !

HOsswa si

1 lXV.^jv -«zj grąb ko&ciołą*

o X. PairStOłtars w -wiecach błyska.

R.qką podniósł do caoła.

4 IT)3:?2 Ty idsiesis

Me^rws^y ty.

Ty ciąłeś!

2 ilerwcsy ty !

a miecgu krwaw łzy*



/;wracs sic nasię od

ganku i staje na

. ■ r?

l£,v~

ratrs-roswarte ust^,

«nadŁ< rlątvy usty fiu je.
/ 

/
O*patrz  kxw ? rany chlusta

i źród o nętan teije.

.'łaniZe-,.: afeesars usta.

?
.L Ł Hodlllw sseptoa ..rasie

esy Błyssyas -S3cpt od ^-eaau ?
/

L iS i-o sstasr i ponruk phasnx»
’ / ■

co ,;,od wisi stoyy, 

tjypełsał s nętów studni.
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atelier na polu gna.

/słychać %dcł®a>» pausa/

4^.458

Gdsie wy ?-* san tuj • •-IsŁwae.®-,.

l^yek UrOAttaric^





X stała się ciszasdecii Ziemia wsparła 
i grabów $W płodząc® MNMBlb \\ 
I wychodzili z tych |m \

z rozoranych BB* \

Potopiony ty,®y potępiane®, 
o&Łen strawa i chlebs l .

pług zaorał korony 1 wiatce l
i kwiat op&dł z lip *••».•  
oto patrza^ety trumno «*  obrolca,
4ak przekleństwom twoi® ale mas*  keńca» 
łlejtmcrdo«;an0 ns® rado>ćl nasze 
i zeciągnioao duchów cce na krzyżes 
pr^kl^tc hasła, sztandary ^pałasze 
i wszarz otwarło na® wl^ziarme dźwirze
1 zorwleczonyiJ na . .ąd przed.
ból oass kfeizanc na® dzananić
BoZe »ne t®4 to ziemi chwast slą. pleni

Kamasze
m lii'ze

i mnie użląknąć wiróci ostć^kolącychs 
pollłeó chaty w caNMleB&v
ty tm &iiecz bto dpez w r^ce karząc^pch 
byśny twą silą > prawid pogoni
naszą * wysMichai ty nas dziś kleczących| 
Jakc te.4styasx><l.^itkąk©2e
sieką - tak zaściel mie trupa®! pol«» 

^ń.eciia4. Zwyciążę
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